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Katastrofa żywiołowa w woj. kieleckim i krakowskim 


Miliony złotych strat — 50 osób zginęło — Przyczyną: ulewa i burze 


. Kielce. (Tel. wł) W sobotę 
między godz. 21 i 1 w nocy woje- 
wództwo kieleckie nawiedziła kata- 
strofalna burza gradowa z piorunami, 
która wyrządziła olbrzymie spusto- 
szenia i duże straty w ludziach, się- 
gające w przybliżeniu 30 osób. 

W kilku miejscowościach nastąpi- 
ło oberwanie się chmury, która spo- 
wodowała wylew rzek i potoków oraz 
gwałtowną powódź w niżej położo- 
nych miejscowościach powiatów: mie- 
chowskiego, pinczowskiego, olkuskie- 
go i częściowo stopnickiego, 

Szkody są olbrzymie. 

Na skutek poprzerywania i zni- 
szczenia połączeń komunikacyjnych i 
telefonicznych brak na razie szczegó- 
łowych rozmiarów straszliwej klęski, 
nie mniej jednak już obecnie stwier- 
dzić można, że straty są bardzo wiel- 
kie. Dotychczasowe informacje są 
następujące: 

Powódź w więzieniu 

W Miechowie wskutek gwałtow- 
nego oberwania się chmury, wezbra- 
na rzeka Miechówka zalała budynki 
starostwa i miejscowego więzienia. 

Na skutek wdzierających się poto- 
ków i zawalenia się muru, okalające- 
go gmach więzienia, wśród więźniów 
wybuchła panika. 

Sytuację opanowała straż więzien- 
na i wkrótce więźniów uspokojono, 0- 
znajmiając, że niebezpieczeństwo po- 
wodzi minęło i nie zagraża ich życiu. 
Ludzie chronili się na dachy 

W Książu Wielkim i w Słomni- 
kach, pow. miechowskiego, wskutek 
powodzi kilkanaście domów zostało 
zburzonych przez fale, a kilkadzie- 
siąt stoi pod wodą. 5 osób i jeden 
strażak, biorący udział w akcji ratun- 
kowej, utonęło. Liczba ofiar przypu- 
szczalnie jest większa. 

Przybyły z Krakową oddział sape- 
rów ewakuował mieszkańców zagro- 
żonych domów, którzy schronili się 
na dachy, wyczekując wśród bijących 
piorunów i rozdzierających niebo 
błyskawic pomocy. 


Zniesione mosty, 


Most na rzece Szreniawie został 
zniesiony przez fale, wskutek czego 
komunikacją została przerwana. 

Tor kolei na linii Miechów — Kra- 
ków w kilku miejscach został mocno 
podmyty, wskutek czego komunikacja 
kolejowa została na razie na tym od- 
cinku przerwana. 

W pobliżu stacji kolejowej tunel 
w czasie postoju pociągu oberwała się 
część skarpy, wskutek czego pociąg 
pospieszny nr 106 został wraz z obsa- 
«dą uwięziony na stacji kolejowej Mie- 
chów. 

Wskutek gwałtownego wezbrania 
rzek i potoków, część inwentarza ży- 
wego poniosły wezbrane fale wód Za- 
sicwy zostały zniszczone, pola zamulo- 
ne, a drzewa w sadach połamane przez 
szalejący huragan. 

Działoszyce pod wodą 

Kielce. (PAT) W Działoszycach 
(pow. Pińczów) wskutek nawałnicy 
spowodowanej oberwaniem się chmu- 
ry zalanych zostało 30 domów mie- 
szkalnych, a 15 domów zostało zburzo- 
mych przez szalejący huragan. Poza 


tym zburzonych zostało kilkadziesiąt | 


budynków gospodarskich. 

Wskutek niezwykle gwałtownej po- 
wodzi i silnej fali wezbranych wód u- 
tonęło 7 osób. 

W gminie Góry huraagn zniósł 15 
stodół i 3 domy mieszkalne, we wsi 


Zagaje 13 stodół, a w sąsiednich wsiach 
woda zniosła 3 młyny, podmyła jeden 
dom mieszkalny i uszkodziła kilka in- 
nych domów. W Skałbmierzu rzeka 
Nidzica zalała ok. 600 ha gruntów or- 
nych i ogrodów oraz 90 domów mie- 
szkalnych, nie licząc budynków gospo- 
darskich w Skalbmierzu, Topoli i Siel- 
cu. 

Poza tym powodzią nawiedzone są 
wsie: Dziekanowice, Bronowice, Szar- 
pie, Szczotkowiee, Januszowice, Stępa- 
ccie i Dziewanowice, co do których 
brak jeszcze bliższych danych co do 
ofiar i szkód. 


Grad jak kurze jaja 


Ludność zagrożonych domów, któ- 
ra schroniła się na dachy, została ewa- 
kuowana. Zasiewy zostały zniszczone 
przez padający grad wielkości orzecha 
włoskiego, a miejscami kurzego jajka. 
Grozę sytuacji w nawiedzonych klęską 
powodzi obszaarch pogłębiały bijące 
prawie bez przerwy pioruny, którym 
towarzyszyły błyskawice, grad powy- 
bijat szyby w oknach i podziurawi! 
„dachy domów. r 

W Olkuskim wylały rzeki Prądnik 
i Dłubnia. Klęską powodzi dotknię- 
tych jest 5 gmin. Wszystkie mosty na 
drogach zostały zerwane, wskutek cze- 
go komunikacja została przerwana. 
Między Harsznicą i Wolbromiem u- 
szkodzony został tor kolejowy. Na szo- 
sie Olkusz — Ojców potworzyły się ol- 


brzymiej głębokości wyrwy i wysokie 
zatory z kamieni. 


Olbrzymie straty 

Olkusz. (PAT) W niedzielę na 
tereny nawiedzone katastrofalną po- 
wodzią wyjechał starosta powiatowy 
dr Brzostyński i zarządził akcję po- 
mocy. 

Klęska gradobicia objęła gminę Cia- 
nowice, do której należy Ojców w miej- 
scowościach: Bęble, Białym Kościele, 
Brzozowie, Cianowicach, Czajowicach, 
Grębynicach, Maszycach, Owczarach, 
Ojcowie, Prądniku Korzk., Szczot- 
kowicach, a także w Smardzowicach, 
Świnczowie, Wierzchowie grad zni- 
szczył oziminy w 100 pet, z zasiewów 
parych od 40—80 pet, w pozostałych 
miejscowościach 50 pet ozimin i 30 pet 
jarych od 40—80 pet, w pozostałych 
temu bądź częściowemu uległo 27 bu- 
dynków mieszkalnych i zabudowań 
gospodarczych. Utonęło 8 sztuk bydła 
i bardzo wiele drobiu, 

Prawie wszystkie mosty w tych 
gminach są zniesione. Grad wybił 
annóstwo szyb w domach, podziurawił 
aachy |liczuych domów. Olbrzymie 
straty są równieź w ogrodach i sadach. 

W majątku Owczarac grad zniszczył 
zasiewy na przestrzeni ok. 30 morgów 
i stawy rybne. Ogółem uszkodzonych 
zostało z górą 100 gospodarstw, nale- 
żących przeważnie do najbiedniejszych 
włościan. Straty obliczane są na 2 mi- 
liony złotych. 


W samym Ojcowie na szkodę uzdro- 
wiska woda zmyła 100 m drzewa, za- 
topiła elektrownię. Ponadto bardzo 
duże szkody wyrządzone zostały w wy- 
lęgarni pstrągów. Prawie wszystkie 
pstrągi poszły z wodą. 

Siła wody była tak wielk, że stru 
mienie niosły z gór wielkie kamienie 
na tereny nizinne. 


Piorun uderzył 
w kościół Mariacki 


Kraków. (PAT) Potężna burza 
z piorunami i epadem gradowym, ja- 
ka przeszła nad Krakowem i okolicą w 
godzinach wieczornych, wyrządziły w 
Krakowie i w okolicy olbrzymie spu- 
stoszenia. 

W Krakowie m. i. piorun uderzył 
w wieżę mariacką i spłynął pioruno- 
chronem, nie wyrządzając zadnych 
szkód. Prócz tego pioruny uderzyły 
dwukrotnie w przewody elektryczne, 
doprowadzające prąd do Krakowa z Ja- 
worzyna, powodując przerwy w dosta- 
wie prądu. W wielu miejscach zostały 
zalane sutereny. 

Zmobilizowane zostały natychmiast 
wszystkie wvddziały straży pożarnej, 
które pośpieszyły na zagrożone miej- 
sca. 

Skutkiem niezwykle gwałtownego 
opadu wezbrał potok Prądnik, płynący 
przez Sułoszową, Ojców oraz na tere- 


DOKOŃCZENIE STRONICA 2-ga. 


Miliarder Rockefeller nie dożył stu lat 


Wczoraj zmarł na Florydzie John Rockefeller, przeżywszy 97 lat i 11 miesięcy 


Nowy Jork (PAT) W Dayton 
Beach na Florydzie zmarł w wieku lat 
98 John Rockefeller. 

Nowy Jork. (PAT) John Rocke- 
feller zmarł na skutek zapalenia mię- 
śnia sercowego, którego pierwsze obja- 


Zmarły miliarder John Rockefeller 


wy poczuł w piątek. W momencie zgo- 
nu nie było nikogo z rodziny. Zwłoki 
zmarłego miliardera zostaną przewie- 
zione do Nowego Jorku. 
* 

John Davison Rockefeller urodził 
się 8 lipca 1839 roku w Richford w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki Półn. W 


wieku 19 lat, po ukończeniu szkoły po- 
wszechnej i praktyce handlowej, stał 
się wspólnikiem firmy Rockefeller, 
Clark & Co. w Cleveland, zajmującej 
się operacjami naftowymi. W roku 1867 
firma ta założyła wielką rafinerię ro- 
py pod nazwą „Standard Oil Works“. 
W roku 1870 Rockefeller łączy przemy- 
słowców naftowych w Standard Oil 
Company, po czym w roku 1882 utwo- 
rzył trust „Standard Oil“ i stał się kró- 
lem naftowym Ameryki. 


Do „Standard Oil Company“, zało- 
żonej przez J. Rockefellera w dniu 
10 stycznia 1870 r., przystąpiy przedsię- 
biorstwa przemysłu naftowego z kapi- 
tałem zakładowym miliona dolarów. 
Niebawem liczba udziałowców uległa 
powiększeniu, a przez zaprowadzenie 
rurociągów do ropy obniżało się koszt 
transportu o 20 do 40 proc. Trust 
„Standard Oil“, utworzony przez 
Rockefellera w roku 1882, został roz- 
wiązany w roku 1911 na podstawie u- 
stawy antytrustowej ale w czasie wiel- 
kiej wojny trust ten był tolerowany 
przez rząd amerykański, ponieważ cho- 
dziło o stworzenie przeciwwagi tru- 
stowi angielskiemu „Royal Dutch". 
Trust „Standard Oil“ obejmuje obec- 
nie prawie pół setki olbrzymich przed- 
siębiorstw przemysłu naftowego. War- 
tość giełdowa akcyj tych przedsię- 


biorstw obliczana jest na pięć miliar- | 


dów dolarów. Poza tym „Standard 
Oil“ ma udziały w 500 przedsiębior- 
stwąch, z których połowa znajduje się 
poza granicami Stanów Zjednoczonych. 
Flota tankowców „Standard Oil*, słu- 
żących do przewożenia ropy tego tru- 


stu, pływa po wszystkich morzach 
świata i obliczana jest na przeszło pół 
miliona ton. Trust „Standard Oil", 
dzieło zmarłego Rockefellera, jest naj- 
większym przedsiębiorstwem kapitali- 
stycznym w Świecie. 


Trust Rockefellera odegrał wielką 
rolę w rozwoju przemysłu naftowego 
w całym świecie. Rockefeller przez 
długie lata dyktował ceny i zrobił na 
nafcie majątek, który oblicza się na 
dwa miliardy dolarów, czyli pięć razy 
tyle, co wynosi roczny budżet państwo- 
wy Polski. 


Połowę swojego majątku, miliard 
dolarów Rockefeller przeznaczył na ce- 
le dobroczynne i naukowe. W roku 
1909 utworzył w Nowym Jorku insty- 
tut swojego imienia dla badań medycz- 
nych i biologicznych, dalej powołał do 
życia Fundację Rockefellera, działają- 
cą na całej kuli ziemskiej itd. 


Rockefeller ożenił się w roku 1864 
z Laurą C. Spelman, zmarłą w r. 1915. 
Rockefeller miał dwoje dzieci, syna i 
córkę. Syn, noszący to samo imię, co 
ojciec — John Davison — liczy obecnie 
63 lata i jest prezesem we wszystkich 
fundacjach dobroczynnych i nauko» 
wych, utworzonych przez ojca, nie za- 
niedbując oczywiście kierownictwa 
sprawami majątkowymi. Dziełem mło- 
dego Rockefellera jest tzw. „Rocke- 
feller Center“, nowoczesna dzielnica 
drapaczy chmur, wzniesiona ostatnio 
w Nowym Jorku. Ród miliarderów bę- 
dzie utrzymany, bo Rockefeller „ju- 
nior“ ma pięciu dorosłych oczywiście 
synów 


Cracovia na czele tabeli 


W dniu wezorajszym 
spotkania ligowe, z których dwa odbyły 
się w Krakowie. Jako pierwsze rozegra- 
no spotkanie Garbarnia — Ruch, bezpo- 
średnie po tym zawody Cracovia—Warta. 


Garbarnia — Ruch (:l (f:i) 


Kraków. — Przy pięknej pogodzie 
zgromadziło się na boisku Cracovii oko- 
io 8000 widzów. Garbarnia sprawiła mi- 


i aan i] 


PIĘŚCIARSTWO 


W Berlinie odbył sie międzynarodowy turniej 
bokserów policyjnych z udzialem 4 zawodników 
polskich, „Polacy odnieśli jedno zwyciestwo i po- 
nieśli try pórażki. W wadze” lekkiej Jarecki 
przegrał z bBerlińczykiam Krage: - W średniej 
Schellin pokonał Kurkę i Florysiaka zajmujące 
pierwszo miejsce w tej wadze, W wadze cięż- 
kiej Pilat pokonal Berlińczyka Bendla, 


Walne zebranie ŁOZB odbyło się w so- 
bota: późnym wieczorem przy udziale de- 
legatów 12 klubów. Przebieg zebrania 
wbrew przewidywaniom miał przebieg 
spokojny, przy czym ustępujące władze 
otrzymały jednogłośnie absolutorium za 
swoją dotychczasową działalność, Da no- 
wego zarządu nie wszedł żaden członek z 
dotychczasowych władz, gdyż kluby chrze- 
ścijańskie, mając zdecydowaną większość, 
przeprowądziły swoich kandydatów, 
Skład nowego zarządu przedstawią sią 
następująco pp.: prezes — Kordasz, wice- 
prezesi — inż, Parchalski (G) i Borkow- 
ski (KE), przewodniczący wydz. spraw 
sędz. — Czernik (G), przew. wydz. sport. 
— Wiankowski (Zj) kapitan związkowy 
— Milsz (Zj), sekrelarz — Miller, skarp- 
nik — Turski (ZJ), gospodarz — Sławiński 
(Zi), kronikarz — Adamski (KR), radni — 
Galus (G) i Luhowiecki (W). Blok stwo- 
rzyły kluby: Zjednoczone, Geyer, Sokół i 
Krusza Ender; dysponując 110 głosami 
przeciwko 71. 

Walne zebranie P, O. Z. B. odbyło się 
w niedzielę przed południem w salce ho- 
telu „Monopol“. Udział wzięły następu- 
jące kluby (w nawiasach podajemy ilość 
głosów, którymi kluby dysponowały do 
głosowania: „Warta (0%), „HCP* (49), 
„Sokół* Poznań (43%), „Sokół* Gniezno (22), 
ewa Leszno (18) i „Ostravia” Ostrów 
(16). 

. Nie reprezentowane były: „Goplania” 
Inowrocław (26), „Stella” Gniezno (21) i 
„KPW“ (18). 

"Zebranie zagaił p. Suszczyński, pa 
czym przewodnietwo obrad ohjąt p, mec, 
M. linke, protokół prowadził p, Kazim, 
Derda. Po uczczeniu przez powstanie z 
miejsce pamieci śp, dr. Józefa Sniegowskie= 
zo, wręczono: delezgatom klubów żetony i 
dyplomy za zdobyte mdywiduałne mi- 
strzostwa okręgu mlodzików i seniorów. 


Uchwałą zarządu POZB odznaczona 
„Honorową Odznaką Srehrną POZB* na- 
stępujących pracowników  organizacyj- 
nych i zawodników za zasługi oddane 
sportowi pięściarskiemu: pp. Bałdowskie- 
go, Bielewicza, Budzbana, Derde Kazim., 
Drogowskiego, Derde Stan, kpt. Łapiń- 
skiego, dr. Malelskiego, Pawłowskiego, 
Rybarczyka, dr. Szulca Ludwika, Stróży 
ka, Sztarama, Zapłatk, zawodników: 
Kajnara, Rogalskiego, Sipińskiego, Sob- 
kowiaką i Szymurę. 

Nad sprawozdaniem zarządu (uprzed- 
nio rozesłanogo klubom)) nie toczono dy- 
skusji, po czym na wniosek komisji rewi- 
zyjnej udzielono ustępującymu zarządo- 
wi jednogłośnie pokwitowania. Po zarzą- 
dzaonej przerwie (w której delegaci klu- 
bów układali listę przyszłych władz), 
przystąpiono do wyborów zarządu. 


„Przedstawiona lista członków zarządu 
z p. inż. Suligowskim (Sokół) jako pre- 
zesem, spotkała się z sprzeciwem „Soko- 
ła" oo do obsadzenia stanowiska jednego 
z wiceprozesów. MKontrpropozycja prze- 
wóodniczącego p. mec. Linkego, spowodo- 
wała delegację „Warty“ do wycofania 
swych kandydatów. Dopiero po dysku- 
sji wysunięto listę zarządu (do którogo 
„Sokół* nia dał swych przedstawicieli) z 
prezosem, p. Bielewiczem (W) na czole, 

W zarządzonym głosowaniu wybrano 
następujący skład zarządu: prezes p. Bie- 
lewicz (W), wiceprezesi: pp. Dłużewski 
(HCP) i Sikorski (W), sekretarz Gawron 
(W), skarbnik Budzyński (UCP), gospo- 
darz Szczepaniak (MCP), kapitan sporto- 
wy Suszezyński (W), kronikarz Drożdżyń- 
ski (ICP), rof. zdrowia: dr Matelski, wy- 
dział spraw sędziowskich: Radomski 
(HCP), wydział sportowy Lick (Wartą, 
ławnicy: Bałdowski (Polonia-Leszno) i 
Włodarczak (KPW) Do komisji rewizyj- 
nej wybrano: pp. Kurzewskiego (HCP), 
Sobczaka (W) i Kossowskiego (niestow.). 
na zastępców: pp. Jaworskiego (W) i Ur- 
baniaka (niestow.). 

Po dwugodzinnych obradach (rekord w 
POZAB) śolwował przewodniczący zebra- 
nie. (al) 


ZAPAŚNICTWO 


Na mistrzostwach Kuravy, Staniczek prze 
grał drugie spotkanie z Włochem de FKilipo. Jest 
to druga porażka Staniczka w Paryżu, 


rozegrano trzy 


Prenumerata 
Orędownika 


3— m mleset 


odnoszenie do 


na 6 wydań t 
znie Nakład i sastonki: 


nies ęcznie (7 wydan tygodniowo), 4 adpiorgm 
domu odpowiednia doplata. Na 
miesiecznie 2.34 zl. kwartalnie 7— 
odniową (bez poniedzi: 
rukarn/a 
9, Rękopisów niezamówionych reuakcja nię zwraca. > D l 
razie wypadków spowodowanych aiłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie 
wł czonych numerów lnd odszkodowania. 


lą niespodziankę swym zwolennikom, 
stanowiąc równorzędnego przeciwnika 
dla mistrza Polski, Nie wykorzystała 
ona dwóch karnych, które przestrzeliła. 
Prowadzenie uzyskała Garbarnia przed 
przerwą ze strzału Skóry, wyrównał 
Gemza. Z powodu kontuzji Pazurka, 
Garbarnia w drugiej połowie grała w 
dziesiątkę. 


Cracovia — Warta 2:0 (0:0) 


Kraków. — Zawody dwóch leade- 
rów tabeli ligowej ściągnęły ponad 9000 
widzów. Początkowo obie drużyny gra- 
ły bardzo nerwowo, przy czym nieco lep- 


szą była Cracovia. Później Warta ujęła 
inicjatywę i lekko przeważała. Po 
przerwie lepszą drużyną była Cracovia, 
głośno dopingowana przez publiczność. 
Prowadzenie uzyskali gospodarze z kar- 
nego przez Korbasa. Wyrównał w 43 
min. prawy łącznik Góra z podania Zem- 
haczyńskiego. Cracovia grała w ataku 
bez Malczyka, którego zastąpił Góra, 
Najlepszym graczem na boisku był Fon- 
towicz w bramce Warty, którego też nie 
można obarczać żadną winą za strzelone 
bramki. 


Pogoń — Warszawianka 0:1 
L wów — Trzecie spotkanie ligowe ro- 


zegrane zostało we Twówie. Pogoń nie 
odnalazła jeszcze swej formy, chociaż 
grała już znacznie lepiej, aniżeli w po- 
przednich tegorocznych spotkaniach ligo- 
wych. Zwycięską bramkę dla Warsza- 
wianki strzelił Wieczorek. 


Tabelka 


Woczorajsze zwycięstwo Cracovii nad 
Wartą zepchnęło poznańczyków z pier- 
wszego miejsca w tabeli, na którym usa- 
dowiła się 


1. Cracovia 14 p. (9 TD 

2. Warta 12 p. (8 17:6 

3 AKS 12 p. A 
4. Ruch 12 p. (8 21:5 

5. Wisła 11 p. (7 20:4) 
6. Warszawianka 10 p. (9 16:17) 
1 ŁKS 7 p. (8 18:18) 
8. Garbarnia 7 p. (8 10:13) 
9. Pogoń 5 p. s 7:14) 
10. Dąb 0 p. (18 0:54) 


Zwyciężyliśmy bezapelacyjnie w Atenach 
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Ateny Niedzielny trzeci dzień 
trójmeczu lekkoatletycznego wywołał du- 
Że zainteresowanie, Na  twybunach sta- 
dionu zgromadziło się 35.000 widzów. Mi- 
mo sobotniego zwycięstwa Czecha Koutka 
w rzucie młotem z wynikiem 52:49 m, Po- 
lący prowadzili w punktacji zdecydowa- 
nie. 

Uzyskane wyniki stały w niedzielę na 


wysokim poziomie, co szczególnie uwi- 
dacznia sią w skokach i rzutach. Wyniki 


biegów są gorsze jedynie z powodu cięż- 
kiej biężni. Polacy przeważali znowu w 
przeważającej ilości konkurencyj. Wal- 
ka toczyła się właściwie tylko z Grekami. 
Czesi wypadli słabo. Jedyne zwycięstwo 
odniósł weteran czeski Duda w rzucie 
kulą, uzyskując zresztą piękny rzut 1537. 

Polska odniosła przyzniatające zwycię- 
stwo, zajmując pierwsze miejsce w trój- 
meczu 166 pkt. 2) Grecja 135 pkt. 3) Cze- 
chosłowacja 59 pkt. Ogólem Polska od- 
niosła 1% zwycięstw, Grecja 4, a Czecho- 
słowacja tylko 8. 

Pierwszym punktem zawodów niedziel- 
nych by bieg na 400 m przez płotki. Zwy- 
ciężył Grek Mandikas w czasie 55,1, 
2) Maszewski 56.6. Gąssowski zajął czwar- 
te miejsce, gdyż przegrał na finiszu o 
dłoń. 

W skoki o tyczce (rymfował Sznajder, 


skacząc 4,03, natomiast Klemczak był nad- 
spodziewanie słaby i osiągnął zaledwie 
3,60 m. 

W dysku pierwszym był Grek Syllas z 
wynikiem 49,50. Polacy zajęli dwa następ- 
ne miejsca, przy czym Gierutto uzyskał 
42,15, a Tilgner 40,34. 


Bieg na 1500 m Kucharski wygrał bez 
wysiłku w czasie 4:054. Drugi z Polaków 
Soldan biegł bardzo dobrze, ale zabrakło 
mu szybkości na finiszu i przegrał z Gre- 
kiem, 

W biegu na 200 m niespodziewany zu- 
pełnie sukces odniósł Popek w czasie 
23,4 sek., bijąc Greka Mandikasa po mor- 
derczej walee. Śliwak zajął trzecie miej- 
sce. Słaby wynik należy tłumaczyć o- 
strymi wirażami i przeciwnym wiatrem. 

Na 10,000 m zwycięstwo przyznano Po- 
lakowi Nojiemu, chociaż powinien był być 
zdyskwalifikowany, gdyż w czasie biegu 
zeszedł z bieżni, aby zawiązać pantofel, 
Noji stracił w ten sposób 60 metrów, które 
jednak nadrobił po 8 km. Na ostatnich 
200 metrach Noji musiał stoczyć walką z 
Grekiem Kiriakidisem, prz yczym Grek 
przegrał na finiszu minimalnie. Czas 
Nojiego 32:42.8. Tylko dzięki grzeczności 
Greków, którzy odnoszą się do polskiej 
drużyny z wyjnikową poprostu dżente|l- 


Katastrofalne ulewy i burze 
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nie województwa krakowskiego przez. 
wsie Pękowice, Zielonki i Prądnik Bia- 
ły. Wody potoku wezbrały tak silnie, 
że cały wąwóz w Ojcowie został zato- 
piony i wodą dochodziła .do wysokości 
dachów. 

Na terenie województwa kielieckie- 
go oprócz rzeki Prądnik wezbrała do 
nienotowanej dotychczas wysokości 
rzeka Szreniawa, ząlewając miasto 
Miechów i Słomniki, dokąd na żądanie 
starostwa wysłąno na pomoc z Kraka- 
wa pluton saperów z pontonami. Rów- 
nież zwrócono się o pomoce z miejsco- 
wości Działoszyce, pow. pińczowskie- 
go, gdzie wystąpiła z brzegów rzeka Ni- 
dzica, 

Na terenie województwa krakow- 
skiego woda podmyła tor kolejowy na 
linii Chrzanów — Jaworzno w miej- 
scowości Byczyna oraz tor kolejowy 
pod Zabierzowem, gdzie podjęte zosta- 
ły natychmiast roboty, zmierzające do 
usunięcia uszkodzenia. 


Kielce. (PAT.) W powiecie 
stopnickim na szosie Janowice—Piń- 
czów wodą zerwała jedeą most beto- 
nowy, a drugi poważnie uszkodziła, 
skutkiem czego komunikacją została 
przerwana. W kilku wsiąch gminy 
Oleśnica szalejący huragan wywrócił 
22 stodoły i uszkodził poważnie 5 do- 
mów mieszkalnych. Poza tym od 
pioruna spłonął jeden dom. Grad 


"zniszczył zasiewy i ogrody w 50 proc. 
- Kielce, (PAT) Z powiatu pin- 
czowskiego donoszą, że w Stępowieach 
utonęły 3 osoby, Tor kolejowy na li- 
nii Kazimierza Wielką — Pińczów 
jest uszkodzony. 

Na szosie Pińczów — Kielce został 
zniesiony most pod wsią Włoszczowi- 
ce, na skutek czego komunikacja zo- 
stała przerwana, W Cholewicąch zo- 
stały zniesione doszczętnie zasiewy, 
13 stodół i 3 domy mieszkalne. W 
gminie Czarnocin pow. pirchowskie- 
go, w 7 wsiąch zostaly zniszczone za- 
siowy żyta w 100 proc., pszenicy w 
80 proe., jęczmień i sady w 50 proc; 
łąki zostały zamulone. 

Uzupełniające informacje z pow. 
miechowskiego brzmią: W Książu 
Wielkim utonęły 3 osoby, a mianowi- 
cie Jadwiga Pieczyrak, lat 70 i dwoje 
małoletnich dzieci, W  Giebałzowie 
fale porwały matkę z dwojgiem dzie: 
ci, ą mianowicie Bartosikową z córką 
Wacławą, lat 3 i synem Kazimierzem, 
4 mies. 

Matka zdołała uczepić się wierzby 
i przesiedziała na niej do godz, 6 ra- 
no, dzieci utonęły. 

W rejonie Racławic w Wilkowice 
fale rzeki wyrzuciły zwłoki £-letniego 
chłopca. Poza tym w tymże rejonie 
woda zniosła 8 domów mieszkalnych, 
4 stodoły i poważnie uszkodziła 5 do- 


mów, W pobliżu Palezenicy woda u- 
szkodziła 4 domy, w pobliżu Kozłów 
5 domów, 


Dla kolczyków zamordowała dziewczynkę 


Łódź, 24, 5. — W czerwcu 1982 r. 


zginęła w Szatku 5-letnia Marianna 
Kowalska. Poszukiwania nie dawały 
rezultatu. Dopiero w połowie lipca 


podczas żniw znaleziono zwłoki dziec- 
ka, poszarpane przez psy i w stanie ta- 
kiego rozkładu, że nawet sekcja nie 
doprowadziłą do ustalenia, w jaki spo- 
sób dziewczynka zmarła, 

Onegdaj matka zmarłej dojrzała w 
uszach sąsiadki, 18-letniej Heleny 
Wawrzyniakówny, kolczyki swej có- 


w azenturach 233 zł. Za 
pocztach I u listonoszów 
uczta przyjmuje zamówienia tylko 
lkowego), — Pod opaską w Polece 
olska, Spółka Akcyjna. Poznań, św. Marcin 


reczki, Kobieta, jakby wyczuła, że kol- 
czyki zmarłej nosi jej morderczyni i 
zaalarmowała władzę.  Wawrzynia- 
kówna przyznała się do zbrodni. Po- 
dobały jej się kolczyki 5-letniej Ko- 
walskiej, wywiodłą ją więc w pole, u- 
dusiła i wywlokła małe ciałko w żyto 
i tam pozostawiła. Kolczyki bała się 
nosić przez lat kilkt. Ustroiła się w nie 
dopiero teraz. 

Wawrzyniakówna została osadzona 
w więzieniu. 


Centrala 


Polska — Grecja — Czechosłowacja 166:125:99 


rnenerią, Noji nie został zdyskwalifiko- 
wany za wyraźne przekroczenie przepi- 
sów. Postępowanie Greków jest tym bar- 
dziej charakterystyczne, że dyskwalifika- 
cja Nojiego dałaby zwycięstwo greckiemu 
zawodnikowi. Drugi z Polaków Wirkus 
zajął czwarte miejsce. a 

W trójskoku Polacy zaprezentowali 
się słabo. Luckhaus wprawdzie wygral, 
ale wynik jego jest daleki od własnego re- 
kordu. Hoffman zajął dopiero czwarte 
miejsce „ulegając zawodnikom, którzy 
przedstawiają o wiele niższą klasę od nje- 
go, Wynik Luckhausa 14,70, a Hoffmana 
13,55. 

"W rzucie kulą Czech Douda prowadził 
cał yczas, wygrywając rzutem 15,37. Dru 
gim był Tilgner 14,55, a trzecim Gierut- 


to 14,51. 

Sztafota 4X400 m  przypieczętowała 
zwycięstwo Polski. Śliwak na pierwszej 
zmianie wyrobił dużą przewagę, którą po- 
większył Maszewski, a następnie jęgzcze 
Gąssowski i Kucharski. Polska wygrała 
sztafetę w czasie 3:265 przed Czechosło- 
wacją i Grecją. 

Uroczystość rozdania nagród byłą wiel- 
ką demonstracją na cześć Polski. 35.000 
widzów oklaskiwało Polaków, którzy ze- 
brali niezliczoną ilość pucharów i różnych 
nagród. Polacy zdobyli sobie serce wi- 
downi, gdy fotografiwali się wspólnie z 
Grekiem Spirydonem Luisem, zwycięzcą 
maratonu na pierwszej nowożytnej olim- 
piadzie . Po fotografii Polacy trzykrotnie 
podnoszą Luisa w górę, wywołując na wi- 
downi prawdziwy huragan oklasków. 

Po zawodach drużyna polska zostałą 
przyjęta przez organizatorów na specjal- 
nym uroczystym bankiecie, 


PIŁKA NOŻNA 


Wegry — Austria 2;2 (1:2), Spotkanie odbyła 
się w Budapeszcie, chwilami w czasie ulswnego 
deszczu. Prowadzenie zdobyl w 3 min, dla We» 
grów Sas. W 5 minut później wyrównał Sinde- 
lam a prowadzenie dla Austriaków uzyskał w 
44 min. Peser. Na 5 minut przed końcem gry 
udało się Csehowi strzelić wyrównującą bramkę. 


W Gnieźnie Stella pokonała Pogoń (Środa) 
3:2 (12) Dwie bramki strzelił Walendowski, 
jedną Wiserski, dla Pogoni Ptaszyk i Mańczak, 
Sędziował p. Brzeziński, (br) 


0. | 


KRONIKA ŁODZI =% 


Obrady nad paragrafem aryjskim. W 
niedzielę w godzinach południowych w sa« 
li Związku Lekarzy R. P, przy ul. Pierącz 
kiego w Łodzi, odbyło się zebranie preze 
sów obwodów z całego okręgu łódzkiego. 
Obradom przewodniczył prezes okręgu dr 
Mission. Prezesi 5 obwodów przedysku+ 
towali sprawę wprowadzenia do Związku 
Lekarzy R. P. tzw. paragrafu aryjskiego. 
Pestanowiono w ciągu najbliższych ty 
godni zwołać zebrania obwodów, która 
wypowiedzą się w sprawie uchwał war- 
szawskich. 

Uchwały te będą przesłane do zarządu 
okręgu, który się zbierze i zbada nastroje, 
panujące wśród ogółu lekarzy i z kolei 
zwoła delegatów z całego okręgu w celu 
ostatecznego wypowiedzenia się. 

Zaznaczyć należy, iż zebrania w ohwo+ 
dach odbywać się będą oddzielnie dla 
chrześcijan i oddzielnie dla Żydów. 

Nauka chodzenia. Ubiegła niedzielą 
stałą w Łodzi pod znakiem nauki chodze+ 
nia, zorganizowanej przez władze admini- 


stracyjne. Na wszystkich skrzyżowaniach 
najbardziej ruchliwych ulic ustawiono 
wzmocnione posterunki oraz specjalną 


straż ligi drogowej, czuwające nad prze 
strzeganiem zasad prawidłowego chodze+ 
nia. Ulice na skrzyżowaniach odznaczono 
białymi pasami, po których można tylko 
było przechodzić Ną ulicach rozdawano 
ulotki z pouczeniem przechodniów o za4 
chowaniu się na ulicy. Ze zainstalowa+ 
nych.w kilku punktach miasta mikrofoa 
nów co kilka minut nawoływano do uważ: 
nego chodzenia. Publiczność na ogół do+ 
stosowywała się do zarządzeń, jedynię z 
przechodniami Żydami policja miała de 
żo kłopotu. 


Poznań. św, Marcin 70, P, K, O. Poznań 200 149, Telefony centrali: 40-72, 14-76, 
33-07. 41-01 35-24 35-25: po godz, 19 oraz w niedziele i świąta: 40-72. 14-76. 83-07. 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania, Za wiadomości i artykuły z m, 
Łodzi odpowiada Władystaw Maciąg, Łódź, Piotrkowska 91, — Za ogłoszenia i reklamy: Antoni 


Leśniewicz z Poznania. 


mają prawa domagania się niedostar- 


Najwspanialsza rewia morska w histor 


© F 


ii świata 


była równocześnie poglądową lekcją dla mącicieli pokoju w Świecie 


(Pocztą lotniczą od własnego korespondenta „Orędownika'') 


Portsmouth, 20 maja. 
Na zatoce dzielącej wyspę Wight 
od lądu angielskiego spoczywa od ra- 
na mgła. Ale dzień wstał pogodny, tak 


= 
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Lotniskowiec brytyjski „Courageous*. 


iż rewia morska floty brytyjskiej, któ- 
ra stanowi koniec tygodnia korona- 
cyjnego, zapowiada się dobrze. 

Lepiej w każdym razie niż wczoraj- 
szy pochód do ratusza, Guildhallu. Bo 
deszcz lał jak z cebra i zamiast w ka- 
rocach, jechali wszyscy w samocho- 
dach. Nawet z tej racji zrobiono wyr- 
wę w ceremoniale, bo odstąpiono od 
tradycji, że król składa u bram „City“ 


miecz w dowód swej uległości dla 
praw miejskich. Wyższy autorytet 


zwyciężył: bóstwo niepogody. 


Ale dziś udobruchał, widać, Neptun 
swego kapryśnegce kolegę, Apollina, bo 
promienie słońca przedarły się przez 
poranną mgłę, zanim pociąg, wiozący 
z Londynu gości admiralicji na rewię, 
wtoczył się na dworzec morski Ports- 
mouth: 

Powitania, flagi, złote galony mor- 
skich attachćs i oficerów — i już odda- 
la się motorówka na pełne morze, 
gdzie na zachód rozlewa się zatoka ku 
Southampton, podczas gdy horyzont 
przesłania wyspa Wight. Morze spo- 
kojne jak tafla jeziora, — idealne wa- 
runki dla parady. 

Już też niebawem wynurza się 
pierwsza linia zakotwiczonych z dala 
okrętów wojennych. Gdy się zbliżyć, 
jest ich coraz więcej, wszystko powoli 
gmatwa się w mieszaninie kominów, 
masztów i tułowi i niekończący się ani 
w lewo ani w prawo las statków prze- 
słania całkowicie widok na morze. 

Dopiero przy pomocy planu zorien- 
tować się można w właściwych roz- 
miarach zgromadzonej floty i doszu- 
kać się systemu w rozmieszczeniu jed- 
nostek wojennych. 

Wyobraźmy więc sobie obszar wo- 
dy, równający się mniejwięcej odległo- 
ści między Gdynią i Helem i nakre- 
śliwszy na wodzie kilkanaście równo- 
ległych linij, ustawmy w kolejnym po- 
rządku statki, łącząc je w grupy sto- 
sownie do gatunku broni. Zmieści się 
tedy do 130 okrętów wojennych wsze- 
lakiego typu, przy czym to jądro floty 
otoczone jest z wszystkich czterech 
stron przez nie mniej liczną flotę han- 
dlową. Wiele potężnych  transatlan- 
tyków, dziesiątki prywatnych iachtów 
luksusowych, okręty pasażerskie re- 
prezentujące linie do Indyj, Australii 
i Dalekiego Wschodu, wreszcie niezli- 
czone mniejsze statki przybrzeżne i ry- 
backie — wszystko to daje niezmiernie 
barwna ramę dla owych szarych cielsk 
ze stali w pośrodku. 

Mamy przede wszystkim całą flotę 
metropolitalna Angli tzw. „Home Fleet” 
wśród niej wiele znanych okrętów wo- 
jeńmych, które mają swoją kartę w 
dziejach marynarki angielskiej. Dwa 
olbrzymiy nowoczesne „Nelson“ i „Rod- 
ney“, każdy po 34 tysiące ton, o potęż- 
nych wieżach bojowych i potrójnych 
działach 16-kalibrowvch, przywodzą w 
pamięci stare tradycje armady. Należą 
dziś one do najlepszych statków mary- 
narki angielskiej, którym powierzone 
jest pilnowanie brzegów Albionu. Do 
grupy „okrętów macierzystych" naicżą 
też .dwa monstrualne lotniskowce dla 
hydroplanów, istne machiny siejące 


postrach, z których jedna — „Coura- 
geous' — o kominie zabawnie przy- 
czepionym z boku, by pozwalał na peł- 


ne wyzyskanie lotniska dla wzlotów, 
drugi — „Kurious* — całkiem bez ko- 
mina — oba mieszczące w swych ka- 


dłubach niemałą 
sto samolotów 


eskadrę, bo prawie 


W drugiej grupie zebranych tu 
statków znajduje się 50 jednostek 
„floty śródziemnomorskiej'. Przewo- 


dzi admiralski statek głównodowodzą- 
cego Anglii na Małcie „Queen Eliza- 
beth“, mimo starszego już wieku czy- 
niący potężne wrażenie swymi ośmio- 
ma działami 15-calowyvmi. Do tej sa- 
mej floty należy również pancernik 
„Hood“ — największy statek wojenny 
świata, o pojemności 42.000 ton, który 
musiał śpiesznie opuścić dla rewii wo- 
dy hiszpańskie, gdzie patroluje z ra- 
mienia Romitetu Nieinte 'wencyjnego 
wzdłuż wybrzeża baskijskiego. 

Z dominiów przybyły okręty z Ka- 
nady i Nowej Zelandii, zaś flotę Dale- 
kiego Wschodu reprezentuje H. M. S. 
„indus“, którego hinduska załoga do- 
dawała tyle barwności w czasie po- 
chodu koronacyjnego w Londviie. 

Po bokach dwóch centralnych linij 
okrętów uszeregowane leżą siatki za- 
graniczne. Przybyły one do Ports- 


ę 
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oraz pływająca twierdza morska — 
chluba marynarki francuskiej „Dun- 
kerque*. W obliczu tych dwóch ol- 
brzymów wygląda niemiecki „Admiral 
Graf Spee“ jak istny „kieszonkowy“ 
pancernik, choć wyraźnie poznać moż- 
na, że jest dobrze uzbrojony w trzy 
rzędy dział z każdej strony, ma silną 


nadbudowę wieży bojowej i dwa sa- 
moloty na pokładzie. Tuż za swastyką 
powiewa sowiecki „sierp i młot" z 
dwóch wyniosłych masztów krążow- 


nika „Marat“, dalej leży grecki „Ave- 
roff”, głośny z ostatniego powstania 
venizelowczyków, wreszcie nasz kontr- 
torpedowiec „Burza“, której smukła 
linia dodatnio się prezentuje wśród in- 
nych zagranicznych jednostek. Na po- 
kładzie jest admirał Unrug, zaś do- 
wódcą statku komandor Kodrębski. 


Rewia się rozpoczęła. Na sygnał 
wystrzałów armatnich zanurza się 
królewski jacht między pierwsze sze- 
regi zakotwiczonych statków. przyję- 
ty salutem flag i wyprężoną iinią za- 
łóg. Wśród tego lasu masztów ginie 
„Victoria and Albert" jak wątła tupi- 
ha i trwa dobre dwie godziny, zanim 
przebędzie trasę rewii tam i napowrót 
i powróci do pierwotnego punktu wyj- 
ścia. I pomyśleć, że niepozorna ta łu- 


Kulminacyjnym punktem wielkiej rewii floty wojennej była wspaniała, 
olśniewająca iluminacja okrętów. 


mouth jąko akt kurtuazji względem 
króla angielskiego i zajmują honoro- 
wą pozycję wzdłuż głównej trasy, kę- 
dy przejeżdżać będzie królewski jacht 
„WVietoria and Albert". 

Na samym przedzie dwa prawdzi- 
we potwory: amerykański „New Jork“ 
o jasnoszarej barwie swoich pancerzy, 


pina o staromodnych konturach 


jest 
centralnym punktem rewii, — ośrod- 
kiem, przed którym cała ta potęga mo- 
rza składa dzisiaj hołd! 
„Największym pokazem floty wszy- 
stkich czasów“ nazyw prasa lon- 
dyńiska dzisiejszą rewię w Portsmouth. 
I przytacza dla porównania szereg 


cyfr z dziejów marynarki: słynne 


„Flottenparady* Wilhelma w Kilonii, 
rewie kronsztadzkie carów Rosji. wre- 
szcie dwie ostatnie rewie W. Brytanii 


Król Jerzy VI z małżonką i księżnicz- 
ką Elżbietą na pomoście jachtu. 


— w r. 1910 z racji koronacji króla Je- 
rzego V i w r. 1935 z okazji jubileuszu 
rządów tegoż monarchy. Ale żadna z 
nich nie dorównywa dzisiejszemu wi- 
dowisku, ani pod względem liczby ©- 
krętów, ani ich jakościowego wyposa- 
żenia. f 
I tu dopiero wypływa na wierzch 
cały sens dzisiejszego pokazu, który 
jest w gruncie rzeczy demonstracją po- 
lityczną. Niech dowód gotowości zbroj- 
nej Anglii przysłoni szereg niepowo- 
dzeń dyplomatycznych w ostatnim 
czasie. Niechaj uprzytomnią sobie 
widzowie rewii, że dzisiejszy pokaz 
jest jedynie próhką dzisiejszych 1 przy- 
szłych sił Anglii na morzu, albowiem 
dalszych 550.000 ton sprzętu wojenne- 
go znajduje się w budowie, 98 nowych 
okrętów powiększyć ma niebawem flo-'| 
tę, w tym samych pancerników 15, sa- 
mych kontrtorpedowców dwa tuziny, 
I gdy dzisiejszej paradzie przyglą- 
dali się uważnie Zagraniczni goście — 
z pokładu pancernika „Graf Spee" pa- 
trzał na rewię niemiecki minister woj- 
ny — mogli z tego, co widzieli i z tego, 
co zawiera program zbrojeń Anglii na 
następne trzy lata wynieść przekona- 
nie, iż Anglia zmierza za wsżelką cenę 
do odzyskania prymatu na morzu.: 1 
Zaś dla angielskich widzów, których 
całe tłumy towarzyszyły rewii w 
Portsmouth, musiały pancerze i dzia- 
ła statków dać odpowiedź na pytanie: 
w jakim celu składa naród tyle ofiar 
na zbrojenia. i B. L. - 


WESOŁA SŁONICA W POZNAŃSKIM ZOOLO 


W uhiegły piątek Ogród Zoologicz- 
ny w Poznaniu otrzymał młodą, dwu- 


letnią słonicę indyjską, nabytą w 
Hamburgu za cenę 275 funtów angiel- 
skich (7.200 zł). Słonica ma wysokość 
135 cm. 


Jechała ona z Hamburga do Pozna- 
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Młoda słonica urządza sobie prysznic 
„Foto-Eikspress* Majewski. Poznań 


GU 


nia koleją 16 godzin, umieszczona w 
wielkiej skrzyni. 

Po przewiezieniu do Ogrodu Zoolo- 
gicznego słonica — zwierzę oswojone 
i bardzo wesołe — gdy podano jej wia- 
dro- z wodą do picia, zanurzyła w nim 
trąbę i ze względu na upał, sprawiła 


as 
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Tak przetra s 
dworca kolejowego do Zoologu. 
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sobie wpierw porządny prysznic, oble- 
wając kilkakrotnie głowę i grzbiet. 
Razem ze słonicą nadeszły do Ogro- 
du Zoologicznego w Poznaniu dwa 
strusie amerykańskie oraz 8 małp, z 
których część przeznaczona jest dla 
zwierzyńcą w Grodnie. 


AE” 


owy nabytek Ogrodu Zoologicznego 
Poznaniu jest zupełnie oswojony 


Jak to maszerowano na Myślenice 


W sobotę sąd przesłuchał dwunastu oskarżonych 


Kraków (tel. wł) W sobotę, w 
czwartym dniu procesu Sąd wysłuchał 
wyjaśnień 12 oskarżonych. Oskarżo- 
ny Stanisław Krawczyk, szewc z 
Mogilan, w całości wyprawy nie brał 
udziału, Do Myślenic nie doszedł, Na 
pytanie obrony, obrazuje swoje poloże- 
nie materialne. Stwierdza, że ani 
szewstwo, ani rola, której posiada dwie 
morgi, nie dają mu dostatecznego u- 
trzymania. Na zapytanie aplikanta 
Jaworskiego, stwierdza, że widział na 
posterunku Brożka, jak mu się lała 
krew z ust. 


MARSZ NA MYŚLENICE 


Następnie składał wyjaśnienia Jan 
Burkat, rob. z Poręby. Był on na 
zbiórce w lesie chorowickim. Dobo- 
szyński polecił pożywić się tym, któ- 
rzy czuli się głodni. Inżynier mówił 
także; aby się wszyscy w lesie trzymali 
razem. Na szosie do Myślenic, po wyj- 
ściu z lasu inż. Doboszyński ustawił 
wszystkich w czwórki, nakazując trzy- 
mać porządek: „bo dziś dzień targowy”. 
Kiedy uszliśmy dalej Doboszyński po- 
wiedział, że należałoby odśpiewać 
„Kiedy ranne wstają zorze". Pieśń tę 
odśpiewaliśmy. Pod samymi Myśleni- 
cami Doboszyński podzielił oddział na 
dwie grupy. W trakcie marszu sły- 
szałem jak jeden pytał drugiego, czy 
ma broń. Odpowiedź brzmiała: „mam 
laskę to mi wystarczy”. W Myśleni- 
cach nie byłem. Poszedłem do Poręby 
do brata na mleko, gdzie spotkałem 
kolegę Wąchałę. Stamtąd poszliśmy 
wspólnie z Wąchałą odwiedzić moją 


matkę. 
NOGNE ALARMY 


Na pytanie apl. Jaworskiego oskar- 
żony stwierdza, że nie brał udziału w 
nocnych alarmach. Którejś nocy do- 
bijał się ktoś silnie do okna i wołał 
alarm. Oskarżony wybiegł na podwó- 
rza. nie zastał tam jednak nikogo. 

Apl. Jaworski: — Czy był potem ja- 
ki skutek tych nocnych alarmów? 

Osk.: — Nazajutrz okazało się, że 
ktoś zerwał szyld z lokalu Stronni- 
ctwa Narodowego i powybijał okna u 
narodowców, 

Oskarżony Stanisław P ryk, szewc 
z Libertowa, był na zbiórce w Choro- 
wicach. Jak się okazuje w zapiskach 
śledztwa podano, że oskarżony brał u- 
dział w patrolu i w demolowaniu, 
Obrona jednak ustala, że oskarżony 
nie wie, co to znaczy patrol, jak rów- 
nież nie zna znaczenia słowa „demolo- 
wać“. 

Na pytanie aplikanta Jaworskiego, 
podaje, że widział, jak bito Wojciecha 
Brożka w Libertowie na posterunku, 

Oskarżony Józef Romek, robot- 
nik z Chorowic, mówi o Doboszyń- 
skim, że jest dobrym człowiekiem. Do- 
hoszyński interesował się wszystkimi 
potrzebującymi i zawsze w miarę mo- 
żności przychodził im z pomocą. 

W tym momencie wstaje oskarżony 
Wąchała i mówi doniosłym głosem: 
„Wysoki Sądzie! W sprawozdaniu 
prasowym w...“ Tu przewodniczący 
przerywa Wąchale mówiąc: — Nas 
nic nie obchodzą sprawozdania pra- 
sowe. 

Oskarżony Józef Skop, robotnik 
z Chorowic nic nowego do sprawy nie 
wnosi. 


ZERWALI MI MEDALIK Z MATKĄ 
BOSKĄ 


Oskarżony Michał Tomczyk, 
robotnik z powiatu krakowskiego, na 
początku swych zeznań mówi o swym 
udziale w wyprawie myślenickiej. Na 
pytanie obrony przedstawia, z jakimi 
szykanami spotykał się ze strony sò- 
cjal-komuny, O swych przeżyciach 
mówi z dużym wzruszeniem, podno- 
sząc kilkakrotnie głos. 

— Przyjął mnie — mówi oskarżo- 
ny — majster do roboty w Krakowie. 
Woziłem piasek taczkami do dołu, 
gdzie się lasuje wapno. Około godz. 
9-tej przyszło do mnie dwóch niezna- 
jomych mi osobników. Zapytali się 
oni skąd jestem i jak długo pracuję. 
Zaczęli namawiać mnie, abym zapisał 
się do związku zawodowego. A jaki 
ma cel was związek? zapytałem. 
— Jak będziecie bez pracy — mówili 
— albo będzie strajk, to otrzymacie 
parę groszy lub chleb, — Ja już was 
znam — odpowiedziałem. — Wybyście 
dali mi kijem, a zamiast groszy ka- 
mieniem, 

W tym momencie jeden z tych 
osobników chwycił za medalik z Mat- 
ką Boską i zerwał mi go z szyi. Gdy 
nadeszło południe poszedłem na obiad. 
Okazało się, że ktoś zabrał mi kawa- 


łek chleba, który przyniosłem sobie na 
posiłek. Powiedziałem o tym maj- 
strowi. 

NAPAD KOMUNISTÓW 

Po chwili podeszło do mnie dwóch 
robotników ji zapytali się dlaczego je- 
stem  markotny. Powiedziałem im: 
— Dobrze 6 tym wiecie dlaczego, — 
W ten czas jeden z nich zasypał mi 
oczy cementem, a drugi zranił mię 
uderzeniem w czoło. Mam jeszcze 
znak po tym uderzeniu. Gdy po obie- 
dzie wróciłem do roboty, to garncarz 
zawołał do mnie: „Powinieneś jść do 
panów albo do księży, żeby ci chleba 
dali, a jak by ci nie dali, to powinie- 
neś walić kijem tych boskich ogrów.* 

Ostatnie słowa wypowiada oskar- 
żony podniesionym głosem, na co rea- 
guje przewodniczący, żądając ucisze- 
nia. 

Oskarżony: — Kiedy mnie to boli, 
Wysoki Sądzie! 

Oskarżony Franciszek Bogucki, 
rolnik z Chorowic.. Między innymi 
opowiada, jak inż. Doboszyński okazał 
mu swą przychylność, kiedy spalił się 
dom i zabudowania jego żony. Dobo- 
szyński dał przytułek dla dobytku 


Na pytanie adwokata Kuśnierza, co 
robią bezrobotni wyrobnicy, odpowia- 
da: — Szukają pracy. 


40 CHŁOPÓW Z CHOROWIC POSZŁO 
DO ARMII OCHOTNICZEJ 


Oskarżony Karol Skop, rolnik z 
Chorowic, pomiędzy innymi na pyta- 


nie apl. Jaworskiego podaje, dlaczego 
zapisał się do Stronnictwa Narodowe- 
go. Przede wszystkim nie na to ojco- 
wie nasi i dziadowie przelewali krew 
za, Polskę, aby w ojczyźnie naszej sze- 
rzył się komunizm. A dalej nie na to 
w roku 1920 stanął naród do walki z 
bolszewikami, aby dziś tolerować ko- 
munistyczną propagandę. Mówiąc a 
1920 roku oskarżony wspomina, że 
kiedy bolszewicy szli na Warszawę, w 
Chorowicach zrobił zebranie ojciec Do- 
boszyńskiego i zachęcał wszystkich do 
wstąpienia do armii ochotniczej. 

— Chłopy — mówił ojciec Dobo- 
szyńskiego, — trzeba nam iść kiedy oj- 


czyzna jest zagrożona. — Na apel ten 
wstąpiło do armii ochotniczej około 40 
chłopów. 


Osk. Franciszek Stokłosa, rol- 
nik z powiatu krakowskiego, nic no- 
wego do sprawy nie wnosi. 


JAKO KATOLIK MAM PRAWO 
WYSŁUCHANIA MSZY ŚW. 


W czasie wyjaśnień Stokłosy, wsta- 
je spośród oskarżonych Jan Krasny, 
zwracając się do sądu z następu,ący- 
mi słowami: 

— Dziewięć miesięcy jak siedzę w 
więzieniu, a jeszcze nie byłem ani ra- 
zu w kaplicy. Jako katolik mam pra- 
wo do wysłuchania Mszy św. 

Przewodniczący: — Sprawa ta bę- 
dzie załatwiona. 

Następnie sąd po wysłuchaniu wy- 
jaśnień Piotra Wyrwy. Piotra Badury 
i Antoniego Rządzika odroczył roz- 
prawę do poniedziałku rana. 


Ks. prof. A. Wójcicki 
rektorem Uniw. Wileńskiego 


Wilna (Tel. wł.) Swego czasu 
podał się do dymisji rektor Uniwefsy- 
tetu Stefana Batorego w Wilnie pwof. 
Witold Staniewicz. Dymisja jego zo- 
stała przyjęta, wobec czego odbyły się 
wybory nowego rektora wszechnicy 
wileńskiej. s 

Rektorem Uniw. Wileńskiego wy- 
brano ks. prof. Aleksandra wójcickie- 
go, profesora socjologii na wydziale 
teologicznym. 


Podpisanie traktatu 
handlowego z Francją 


Paryż. (PAT). Wczoraj o godz. 
18 w Ministerstwie Spraw Zagranicz- 
nych na Quai d'Orsay w gabinecie min. 
Delbosa odbyło się uroczyste podpisa- 
nie polsko - trancuskiego traktatu 
handlowego i nawigacyjnego. oraz 
związanych z traktatem aktów dodat- 
kowych. Ze strony francuskiej traktat 
podpisali min. spr. zagr. Delbos i min. 
handlu Bastid, zaś ze strony polskiej 
min. Roman i ambasador Łukasiewicz. 


Powrót min. Becka 


Warszawa. (Tel. wł.) Ww nie- 
dzielę rano powrócił z londyńskich u- 
roczystości koronacyjnych do Warsza- 
wy minister Beck. (w) 


10 samolotów 4e 
ofiarowali skarhowcy 


Warszawa. (PAT) W niedzielę 
o godz. 12 w południe na lotnisku mo- 
kotowskim odbyła się uroczystość po- 
święcenia i przekazania wojsku eska- 
dry 10 samolotów, ufundowanej przez 
pracowników skarbowych. 


Anglia realizuję gadal pian zawieszenia bron 


Dlaczego Niemcom myśl ta się podoba? — Sceptyczny głos włoski 


Londyn. (PAT), Agencja Reute- 
ra komunikuje, że rząd brytyjski kon- 
tynuuje rozmowy z Berlinem, Pary- 
żem, Rzymem, Moskwą i Lizboną w 
sprawie zawieszenia broni w Hiszpanii 
i ewakuacji ochotników  cudzoziem- 
skich. Z Francji już nadeszła przy- 
chylna odpowiedź. Brytyjska inicja- 
tywa ma na celu przygotowanie tere- 
nu, tak, aby można było przystąpić do 
natychmiastowego działania z chwilą 
ustalenia przez Komitet Nieinterwen- 
cji planu odwołania ochotników. 

Berlin. (PAT). Inicjatywa rzą- 
du brytyjskiego w sprawie zawiesze- 
nia broni w Hiszpanii w celu wycofa- 
nia ochotników przyjęta została w 
Berlinie zasadniczo z zadowoleniem, 
Jak wnioskować można z wynurzeń tu- 
tejszych kół politycznych, widzą one 
w dobie dzisiejszej możności wyrów- 
nania stosunków brytyjsko - niemiec- 
kich wyłącznie przez zlikwidowanie 
konfliktu hiszpańskiego. Mimo to za- 
patrują się tu z dużym sceptycyzmem 
na praktyczne możliwości zrealizowa- 
nia inicjatywy brytyjskiej. 

Urzędowa odpowiedź Berlina na 
sondowaniąa londyńskie nie została je- 
szcze udzielona. Nastąpi ona jednak 
niewątpliwie przed zapowiedzianym 
na poniedziałek posiedzeniem londyń- 
skiego Komitetu Nieinterwencji. 

Rzym. (PAT.) Redaktor politycz- 
ny Agencji Stefani pisze: 

W związku z rozmowami między- 
narodowymi odnośnie wycofania o- 
chotników cudzoziemskich z Hiszpa- 
nii, należy raz jeszcze przypomnieć, że 
propozycja wycofania ochotników j a- 
gitatorów politycznych była w swoim 
czasie złożona przez Włochy, lecz nie 
była przyjętą przez Francję i nie była 
poparta przez Anglię. Przez ten czas 
sprawa się skomplikowała, ponieważ 
rząd Walencji stosuje na szeroką ska- 
lẹ naluralizację ochotników, co czyni 
propozycję obecnie nierealną. 


Bombardowanie Madrytu 


Madryt. (PAT) Komunikat ofi- 
cjalny głosi, że na froncie centralnym 
trwała przez całą sobotę wymiana 
strzałów, broni maszynowej i granat- 
ników. Artyleria rządowa zniszczyła 
kładkę, którą powstańcy przerzucili 
przez rzekę Manzanares. ` 

Artyleria powstańcza ponownie 
ostrzeliwała stolicę, powodując spusto- 
szenia i ofiary ludzkie. 

Na froncie baskijskim koncentracja 


powstańców została rozproszona 
ogniem artyleryjskim z ciężkimi dla 
nich stratami. W Asturii trwala kano- 
nada pod Oviedo a także ostrzeliwano 
stanowiska powstańców pod Llama. 
Na froncie południowym wojska rzą- 
dowe dokonały natarcia w kierunku 
Grenady. Pomiędzy wysuniętymi pla- 
cówkami trwa ożywiona wymiana 
strzałów. 

Salamanka, (PAT) Główna kwa- 
tera powstańcza komunikuje, że na 
froncie baskijskim trwa natarcie na 
odcinkach Dima i Villaro, gdzie po- 
wstańicy po ciężkiej walce zajęli wyży= 
ny Urri i Bargondia, panujące nad m. 
Urrutchu, Wojska rządowe straciły 
wielu zabitych oraz wielką ilość mate- 
riału wojennego. 

Samoloty rządowe bombardowały 
Valladolid i Pampelunę. W Valladolid 
ofiarą bombardowania padło 2 zabi- 
tych i 25 rannych, w Pampelunie 10 za- 
bitych i 20 rannych spośród ludności 


cywilnej. 
Potwierdza się wiadomość, że okręt 
rządowy „Jaime I“ został trafiony 


przez 10 bomb lotniczych. Na okręcie 
wybuchł pożar. Załoga miała opuścić 
pokład. Na pomoc „Jaime I“ wyruszył 
okręt angielski „Rocking”. 

Paryż. (PAT) Havas donosi z 
frontu baskijskiego, że lotnictwo po- 
wstańcze przez cały dzień bombardo- 
wało pozycje baskijskie. W nalotach 
brało udział 100 samolotów. 

Według wiadomości ze źródeł po- 
wstańczych, lotnictwo rządowe zbom- 
bardowało klasztor Panien Sakramen- 


tek w Pampelunie. Wśród ofiar bom- 
bardowania Pampeluny znajduje się 
troje dzieci. 

Salamanka. (PAT) Radiostacja 
powstańcza donosi, że miasto Mungua 
stoi w płomieniach. Zostało ono pod- 
palone przez wojska rządowe, które u- 
przednio oblały ulice i domy naftą. 
Wojska powstańcze znajdują się obec- 
nie na wzgórzach w odległości 1 km od 
płonącego miasta. 


—— —— 


Premier belgijski 
jedzie do Ameryki 


Bruksela. (PAT). Oficjalnie ko- 
munikują, że premier van Zeeland u- 
da się 11 czerwca do Stanów Zjedno- 
czonych na pokładzie statku „Beren- 
garia* i 18 czerwca przybędzie do No- 


Go spowodowało katastrofę 
sterowca „Hindenburg“? 


Londyn. (PAT), Według oświad- 
czeń dra Eckenera, bezpośrednią przy- 
czyną katastrofy sterowca „Hinden- 
burg“ było pęknięcie liny podtrzymu- 
jącej i uderzenie pioruna. Według bo- 
wiem zeznań naocznych świadków ka- 
tastrofy, ogień powstał w tyle sterow- 
ca, gdzie prawdopodobnie wydohywał 
się gaz. Jedynym zaś wytłumacze- 
niem ulatniania się gazu może być 
przerwanie powłoki przez zerwaną sta- 
lową linę podtrzymującą. 


Zapomniał jak sie nazywa 


Warszawa (tel. wł.) Niezwykły 
wypadek na tle zaniku pamięci za- 
szedł we Włochach pod Warszawą, 

Na posterunek policji we Wło- 
chach zgłosił się jakiś jegomość, ubra- 
ny w ciemny garnitur, bez nakrycia 
głowy i oświądczył, że go okradziono. 
Z uwagi na to, że zgłaszający się nie 
mógł podać swego miejsca zamieszka- 
nią ani też nie odpowiadał, gdy go py- 
tano o nazwisko, przeprowadzono przy 
nim rewizję. W kieszeni marynarki 
znaleziono książeczkę oszczędnościo- 
wą na 200 zł, wydaną na nazwisko 
34-letniego Tadeusza Benesza. Nie- 
znajomy w trakcie dalszych pytań 
oświadczył, iż zdaje mu się, że jest on 
funkcjonariuszem straży granicznej. 


Podczas spisywania pytań rzekomy 
funkcjonariusz straży granicznej po- 
prosił o szklankę i wyszedł z nią na 
podwórze jakoby dla napicią się wody. 
Gdy długo nie powracał, dyżurny poli- 
cjant wyszedł na podwórze, gdzie z 
przerażeniem zauważył nieznajomego 
wiszącego na drzewie, Policjant od- 
ciął wisielca i wezwał niezwłocznie le- 
karza, który przywrócił do przytomno- 
ści tajemniczego osobnika. Zbada- 
wszy go orzekł, iż niedoszły samobój- 
ca cierpi na zanik pamięci wskutek 
ciężkich przejść psychicznych. 

Policja wszczęła dochodzenie, aby 
ustalić jak się nazywa tajemniczy 
ky 1 czy rzeczywiście okradziono 
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Gertal zaczął chodzić bardzo szybkim krokiem od 
ściany do ściany. Chwilami zatrzymywał się w zamy- 
śleniu. 

— Wróćmy do sprawy, Brahim! Najpierw czy 
łatwo cię przyjęli w styczniu do meharystów? Przy- 
pomnij sobie dobrze. To bardzo ważne. Na podstawie 
tego, co ty mi powiesz, będę mógł osądzić, jak przy- 
jęto Dżellula w Adrarze i Mahazzama w Timimun. 
Ale wątpię, czy byli tak szczwani, jak ty. Szczwani — 
ten wyraz pewnie był znany w twoim gumie! i 

Słowa te pochlebiły Brahimowi. Uśmiechnął się. 

— Powiedziałem, że prowadzałem karawany 
z Nadmait i że chciałbym nosić czerwony pas. Do- 
wódca... 

— Nazwisko? 

— Kapitan Berthier. 

— Dalej? 

— Kapitan był zadowolony. W strzelaniu poko- 
nałem wszystkich mężczyzn. Zamierzano wysłać na 
długi wywiad duży oddział. Postanowiono, że wezmę 
udział w tym wywiadzie. Było to bardzo niewygodne 
dla mnie z powodu rozkazu, jaki wydałeś. Oszukałem 
ich. Najpierw powtarzałem, że.bardzo się cieszę z po- 
stanowionej wyprawy. Ale pewnego poranku podczas 
wizyty tbiba (lekarza) pokazałem mu swoje kolana 
wielkie jak arbuz. Od trzech dni nakłuwałem je głę- 
boko po pięć razy dziennie igłą uwalaną w końskim 
brudzie. Takich sztuczek używają tam w Algierii. 
W sali chorych było kondensowane mleko, termo- 
metr. Oddział wywiadowczy był już daleko. Gertal 
udawał ciagle obojętnego. 

— Dobrze, no i co prędzej! 

Przydzielono mnie do tresury wielbłądów. Uni- 
kałem służby na pastwiskach. Oczekiwałem. Zdawało 
mi się, że już nikt nie przyjedzie, że nie zobaczę ni- 
kogo. Powiedziałeś: „Brahim, zostaniesz tam rok, to 
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z nadzwyczajną szybkością, wijąc się wężowato, do- 
tarł do piasków i tam zniknął. 

Gharama wybuchnął śmiechem. 

— Prędko wyszli z kamieniołomów ci opuszczeni 
przez Allaha! Na twoją cześć, Brahimie, dano im 
trochę wypoczynku. 

_„ Mruk Brahim spojrzał przelotnie na starego 
Penhla, który wyszedłszy z jakiejś dziury, pozdrowił 
go ukłonem, pełnym niewymownego szacunku. 

Wśród słonej kurzawy nadbiegło mnóstwo czar- 
nych. Ale Chaled skinieniem ręki przykuł ich do 
ziemi, 

— Sidi Abd-El-Kadr, nie zbliżajcie się — zawołał. 
Kurz, który podnosicie, szkodzi Brahimowi Uksem. 
Tak — to on! Zwyciężył dżnuny! 

— Bismillaj! — Krzyknął tłum. 

Talizmany jego były skuteczne... Jego mehari 
niezrównany... O jego dzielności pieśni spiewać będą 
wasze wnuki i wnuki waszych wnuków. 

Jakiś Maurytanin oderwał się od tłumu i krzy- 
czał potężnym głosem: 

— O, Brahimie, w rajskich ogrodach strumienie 
świeżej wody i czystego miodu płynąć będą dla cie- 
bie! O, Brahimie w ogrodach raju kołysać się dla 
ciebie będą ciężkie od daktyli palmy i oleandry, po- 
kryte płomieniem kwiecia. 

— [n ch'Allah! In ch'Allah! — zawyły tłumy. 

Usłyszawszy tę obietnicę, wypowiedzianą w miej- 
scu najbardziej ponurem na ziemi, w miejscu niedo- 
stępnym, Brahim uśmiechnął się po raz pierwszy, 

Pojechali dalej, a za nimi posuwały się w milcze- 
niu tłumy czarnych. 

W. miejscu, gdzie formują się karawany z Azalaj, 
powitano ich huraganem okrzyków. 
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— Ślepi z kopalni soli... Nie przychodzą tu nigdy 
— wyszeptał Belaid. 

Stu nagich, białych od soli ślepców z podniesio- 
nymi do góry rękoma, jak sto kamiennych posągów 
jakichś męczenników, stało nieruchomo, aby okazać 
Brahimowi wdzięczność Taudeni. Za tymi olbrzy- 
mami - parjasami, których praca przeraziłaby nawet 
mieszkańców. piekła, wlekła się czereda istot, toczo- 
nych przez szkorbut bądź trąd salin i przyglądała się 
w religijnym zachwycie zwycięzcy hammady. Dalej 
na wzgórku dziesięciu notablów w jaskrawych ba- 
wełnianych szatach siląc się na obojętność przesu- 
wało paciorki swych różańców. 

Nagle po przez szeregi więźniów, niewolników 
i dzieci przedarł się jakby oszalały griot (czarownik) 
i podbiegł do Brahima. Brahim zatrzymał wierz- 
chowca. 

— Namori Keita! Namori Keita! — wołano ze 
wszystkich stron. 

Powstał zamęt. Umbisowie z Bandiagara odpę- 
dzali swoje żony, ponieważ czarownik miał na sobie 
wielką maskę z antylopy, totem i strój, przywdzie- 
wany do zaklęć. Posłusznie SPY Ja głowy, odda- 
lały się powoli. 

Czarownikiem był TEAN z Mossi, dawny na- 
czelny kapłan konfederacji klanów, mało jeszcze 
przesiąkłych islamem, których wierzenia w twórczą 
siłę ognia i światła słonecznego są pochodzenia 
chaldeo - egipskiego. Postanowił on udać się do 
Taudeni z kupcami soli, którzy uważali go za dosko- 
nałego propagatora animizmu. Ale w kilka dni po 
przybyciu na miejsce ten przebiegły człowiek bez 
najmniejszych skrupułów przekabacił się natych- 
miast i obrał korzystny zawód griota. Rozmiary jego 
domu i liczba niewolników świadczyły dowodnie 
o jego powodzeniu 
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— Jak, samolotów? 

— . Tak, dwuch samolotów. Mademoiselle i jej 
brat byli w białym, major i cywilny — w szarym. 
Prosiłem dozorcy chorych, by mi powiedział i napisał, 
jak się nazywają, bo bałem się zapomnieć... Powie- 
działem mu, że to dla mnie na pamiątkę służby w me- 
harystach. 

Gertal jeszcze raz pokonał w sobie podniecenie. 

Wódz nie powinien pokazywać tego, co czuje... 
Brahim, stojąc ciągle z bronią u nogi czuł się 
widocznie coraz więcej osłabionym. 

— Usiądź, chwiejesz się na nogach. 

Wyprostował się. 

— Nie jestem zmęczony, panie kapitanie. 

Gertal zaczął na nowo badać oczyma papier. 

— Piąty dzień sierpnia.. dziś mamy trzynasty... 
Podaj mi rękę Brahimi:! Spisałeś się wspaniale. — 
Zmusił go by usiadł na bloku soli i kazał mu wypić 
powoli filiżankę dolo. 

— A teraz uważaj! Tak jak ci kazałem wyruszyłeś 
natychmiast, nieprawdaż? O której godzinie? 

— W południe! 

Nagle zrozpaczony Gertal zacisnął pięści. 

— Głupiec! Powinienem był ci kazać pozostać 
z przybyłymi jak najdłużej. Skąd przybyli? 

- — Pilot Guerin rozmawiał z wartownikiem, który 
pilnował samolotów. Mówił mu, że przybyli z Oranu, 
że po drodze zatrzymywali sięw Ain Getra i w Co- 
lomb-Becher. 

— Powiedziałeś mi, że ten dozorca oborYth napi- 
sał ci: major Braine. Czy był w mundurze oficera, 
miał galony? 

— Był po cywilnemu, ale mówili na niego panie 
majorze. r 
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Ill ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 
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IV ciągnienie 


Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
padła na nr. 174529. 

15.000 zł. nr. 40962 

10.000 zł. nr. 158452 168616 

5.000 zł, 11015 14271 59615 66087 

2.000 zł, nr. 20250 38064 52628 
55768 59552 93167 107746 108766 
134664 152008 162457 181034 

1.000 zł, nr. 3866 3902 17724 19335 
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62945 70486 71358 74816 83618 94156 
96538 102301 112236 113174 113534 
119146 152433 166641 171251 176760 
180246 185000. 


Wygrane po 200 zł. 
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Tabelę loterii podajemy bez gwarancji 
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Krwawa tragedia miłosna 


„ Warszawa. (Tel, wł) Na scho- 
dach domu przy ul. Żórawiej 15 za- 
szła krwawa tragedia miłosna. Nie- 
jaki Jan Palej zranił ciężko z rewol- 
weru swoją narzeczoną. Zofię Krze- 
pównę, po czym strzelił sobie w ser- 
ce, zabijając się na miejscu. 
„Krzepówna zajęta była od kilku 
miesięcy w charakterze pokojówki w 
pensjonacie Antoniny Brelińskiej, — 
Wkrótce po objęciu posady poznała 
ona Kowala Jana Paleja, który za- 
płonął ku niej gorąca miłością i nie- 
hawęm zaręczył się z ukochaną. 
Ostatnio między narzeczonymi zączę- 
ły się psuć stosunki, Krzepówna wy- 
raźnie unikała Paleja, który zaczął z 
rozpaczy pić. Doszło wreszcie do te- 
go, że Krzepówna zerwałą z narzeczo- 
nym. Palej nie mógł się pogodzić z 
myślą zrezygnawania z tego małżeń- 
stwa, więc pisywał błagalne listy do 
ukochanej, aby nie odtrącałą go. Nie 
pomogło to. l 
Ostatnio Palej przybył do pensjo- 
natu w towarzystwie swego brata An- 
toniego. Obaj byli mocno podchmie- 
leni. W pensjonacie znajdowała się 
wówczas Krzepówna wraz z gospo- 


dynią Marią Szymańską. Antoni Pa- 


lej począł rozmawiać z gospodynią, 
Krzepówna zaś wyszła na schody do 
swego narzeczonego. Gdy Szymań- 
ską zauważyła, że obaj bracia są a- 
wanturniczo nastrojeni wskutek pod- 
chmielenia sobie, postanowiła we- 
zwać dozorcę. Zanim to zdążyła uczy- 
nić, na schodach rozległy się strzały. 

Jan Palej, otrzymawszy zdecydo- 
waną odpowiedź od Krzepówny, że 
nie zgadza się na małżeństwo z nim, 


Pie 


strzelił trzykrotnie do ukochanej, ra- 
niąe ją ciężko w brzuch, po czym 
strzelił sobie w serce, i padł trupem 
na schody. Na odgłos strzałów wy- 
biegli lokatorzy, którzy znaleźli na 
schodach wijącą się z bólu Krzepów- 
nę i tru ana Paleja. Brat samo- 
bójcy, Antoni, usłyszawszy strzały, 
usiłował zbiec, ale schwytano go i od- 
dano policji, 


Ciężko ranną Krzepównę przewio- 
zło pogotowie do szpitala, gdzie leka- 
rze orzekli, że stan jej jest bardzo 
groźny. 


Niezwykła przygoda w sklepie 


Warszawa. (Tel. wł.) Niezwy- 
kła przygoda spotkała w sklepie przy- 
borów podróżniczych i koszykarskich 
Józefa Emirkajłowa przy pl. Mirow- 
skich 4 pewną klientkę, 

Na krótko przed zamknięciem 
sklepu weszła do lokalu jakaś klient- 
ka i wyraziła życzenie kupna Kosza 
dużych rozmiarów.  Oglądała dość 
długo, wroszcie wybrala jeden. Ja- 
kież było zdziwienie nabywczyni, gdy 


uchyliwszy wieko: kosza, zobaczyła w 
nim z przerażeniem postać skulonego 
mężczyzny, który wyskoczył szybko z 
wnętrza i wybiegł na ulicę, gdzie go 
jednak schwytano. 

Schwytanym okazał się znany do- 
brze policji i karany wielokrotnie za 
kradzieże Chaim Potasznik, Śledztwo 
wykazało, że złodziej, korzystając z 
otwartych drzwi sklepu, zakradł się 


cichutko do lokalu, gdzie skrył się w > 


koszu. Zamierzał on okraść sklep, 
ale przez przypadek podstęp żłodziej- 
ski zostął wykryty. 

Oczywiście właściciel sklepu wy- 
raził wielkie uznanie klientce, że wy» 
hrała kosz z ukrytym w jego wnętrzu 
złodztejem i w ten sposób zapobiegła 
kradzieży różnych przędmiotów. 


Sarna na ulicach Warszawy 


„Warszawa (Tel, wł.) Pasażero- 
wie ną dworcu Wileńskim przeżyli 
ostatnio nielada sensację. i 

w pewnym momencie ukazała się 
na peronie nie wiedzieć skąd przybyła 
młodą sarenka. Na widok ludzi za- 
częła ona biegać po peronie, Gdy pa- 
sażerowie zączęli ją gonić, wybiegła 
bocznym wyjściem przed dworzec w 
tej nadziei, ża znajdzie drogę do lasu. 
Niestety. I tu śpieszący na dworzec 
rozpoczęli gonitwę za sarną. Biedne 
stworzenie biegając na wszystkie stro- 
ny po ulicy zaplątało się w druty kol- 
czaste i uderzywszy głową o słup pa- 
dło nieżywe na ziemię. 

Przypuszcząlnie sarna dostała się 
na dworzec od strony lasów rember- 
towskich, uciekając przed pociągiem 
towarowym, zk = A 


= = www 


Ruiny oLiLEmMoWE 


O „Ziemi błogosławionej” 


Gdy autorka wielu ślicznych nowelek, 
dziennikarka i znana w Stanach Zjedn dzia- 
łaczka społeczna, Pearl Buck, pisała swą 
wielką powieść „Ziemia błogosławiona", nie 
spodziewała się przyjęcia tak wspaniałego 
dla tej książki. Pierwszy nakład ze względu 
ma osobę autorki, zaaklimatyzowanej w Chi- 
mach Amerykanki, miał powodzenie duże, 
ałe nie zapowiadał wielkiej sławy. Dopiero 
następny nakład, w ślad za którym szedł 
trzeci i dalsze (w ciągu pół roku było 6 na- 
kładów, przy czym nakłady w Ameryce idą 
na duże tysiące) wykazały, że „Ziemia bło- 
gosławiona* stanowi coś więcej. niż zwykłą 
zajmującą lekturę. 

Sława Pearl Buck szła śladem książki. 

Tłumaczono książkę tę na wszystkie 
europejskie języki, chiński, japoński i inne. 
Sama treść zawierająca w sobie w zmako- 
mitym ujęciu życie dwojga ludzi, których 
egaotyzm jest nam raczej bliski niż obcy, 
ludzi, którzy nie wiedząc o miłości — ko- 
chali się bardzo i walczyli z nieubłaganym 


5 Zdobywająca coraz większą sławę Luiza Rai- 
ner. Wystąpi w „Ziemi błogosławionej”. 


Pani Hornblow nie lubi Myrny Loy... 


losem, stanowi frapujący, jakże atrakcyjny 
wątek powieściowy, a obecnie filmowy. Ta 
sama atrakcyjność, zachowana została w fil- 
mie w stokroć większym stopnin. Możliwo- 
ści techniczne, skala talentów Paula Muni 
i Luizy Rainer, rozległa i wspaniała treść 
filmu, odpowiadająca treści książki. oto mo- 
menty decydujące. 

Paul Muni, genialny aktor, sława świata 
filmu i sztuki, oraz Luiza Rainer, urocza. 
utalentowana aktorka spotkali się w tym 
filmie, by stworzyć arcydzieło, które obej: 
rzeć zechce nie tylko inteligent, ale i czło- 
wiek z ulicy. ciekaw świata i ludzi. 

Potężny film, dzieło na wskroś orygi- 
nalne, zawierające obok dramatycznych peł- 
nych napięcia momentów epizody, dające 
szczerą satysfakcję tym wszystkim, którzy 
w filmie tym szukają zaczarowanego świata, 
innego niecodziennego życia... i rozrywki. 
Bo i momenty wesołe zawiera ten wspaniały 
obraz. 

„Ziemia błogosławiona będzie prawdzi- 
wą rewelacją sztuki filmowej, gry aktorskiej 
i reżyserii. 


Nowinki z ekrany 


Sylvia Sidney powróciła do studio Para- 
mountu i ukaże się niezadługo w filmie, rea- 
łizowanym przez Richarda Wallace*a pt. „Ty 
145 
Frank Lloyd po ukończeniu filmu „Cza: 
rownica z Salem“ przystąpił do prac przy- 
gotowawczych do filmu „Ja, James Lewis“. 

Cecil B. de Mille odbył ostatnio kilka 
konferencji z Randolphem Scottem. W stu- 
dio panuje ogólne przekonanie, że powierzy 
on Scottowi główną rolę w swoim filmie 
„Pirat“. 

Harvey Stephens, który zwrócił na sobie 
powszechną uwagę krytyków w filmie „Cza- 
rownica z Salem“ podpisał długoletni kon- 
trakt z firmą Paramount. 

Marlena Dietrich, po ukończeniu filmu 
„Anioł“, przystąpi natychmiast do pracy 
w filmie „Rapture*, do którego już teraz 
czynione są przygotowania w wytwórni Pa- 
ramount. 

Olymphe Bradna, młodziutka szesnasto- 
łetnia aktorka francuska, jest jedną z sen- 


Słynna gwiazda filmowa mówi o prywatnym życiu aktorek 


— Gwiazda filmowa powinna żyć dwo- 
jakim życiem — taka jest opinia Myrny 
Loy, jednej z tych słynnych gwiazd filmo- 
wych, które potrafią zachować ścisły roz- 
dział między pracą w atelier a życiem pry: 
watnym. 

Praca filmowa, świat filmowy — to są 
problemy, które należy traktować jak naj- 
poważmiej, ale jeśli łączy się je z domem, 
z pewnością staną się powodem wielu nie- 
porozumień i przykrości. 

Nie wszyscy w Hollywood są tego zda- 
mia. Bardzo wiele gwiazd filmowych nie 
uznaje tego rozdziału, Wręcz przeciwnie, 
przeplatają życie prywatne i pracę w atelier 
w taki sposób, że nie można wprost się 
zorientować kiedy kończy się życie prywat- 
ne, a kiedy maczyna się praca. Np. wielu 
aktorów urządza wspólne wycieczki, na któ- 
re zabierają ze sobą stosy literatury, oma- 
wiającej pracę, filmy, scenariusze itd. 

Myrna Loy przeciwnie, nie tylko że jest 
innego zdania, ale nie przebywa nawet pry- 
watnie z ludźmi, z którymi styka się w stu- 
dio. Mało więc jest takich, którzy zmają ją 
poza studiem. Nawet najbardziej zaprzy- 
jaźnieni koledzy i koleżanki uważają sobie 
za zaszczyt otrzymać zaproszenie do domu 
państwa Hornblow (takie jest prywatne na- 
zwisko Myrny Loy). Miła i kulturalna, od- 
znaczająca się znakomitym zmysłem humo- 
ru, nigdy w atelier nie opowiada o swym 
życiu prywatnym, ani o sobie. Jest całko- 
wicie pochłonięta pracą. I na odwrót, w do- 
mu jest czarującą gospodynią, nie pamięta- 
jącą w ogóle o atelier. 

— Każda nowa rola jest dla mnie czymś 
bardzo atrakcyjnym. Nigdy jednak nie za- 
bieram do domu niczego, co by mi choćby 
tylko przypominało pracę. Gdybym to zro- 
biła, jestem przekonana, cała praca straci- 
taby dla mnie urok, gdyż pani Hornblow 
nie lubi gościć u siebie Myrny Loy, a Myrna 
Loy nie przepada za panią Hornblow. 

Tak mówi Myrna Loy. 

Gdy William Powell, stały partner sma- 
nej aktorki, został zaproszony po raz pierw- 
szy do jej domu, był zdziwiony zmianą w »a- 
chowaniu się gospodyni, która w atelier 
trzpiotowata i wesoła, w roli pani domu 
stała się poważna i... ć0 najważniejsze, mie 


wspomniała nawet. p, filmie. — 


W Hollywood wiadomo, že pani Horn- 
blow jest idealną żoną i bardzo miłą kole- 
żanką. Jest to może jedyny sposób wytłu- 
maczenia faktu, że nikt nie ma jej za złe 
unikanie otoczenia filmowego. 

Tylko William Powell ukazuje się cza- 
sami w towarzystwie państwa Hornblow. Ale 
jako stały partner Myrny Loy jest przecież 
na specjalnych prawach. 

Warto dodać, że Myrna Loy i William 
Powell kreują główne role w nowej świetnej 
komedii sensacyjnej reżyserii Van Dyke'a 
pt. „Od wtorku do czwartku“. 


Bardzo wesołą komedią 


obdarza miłośników filmu jedna z wiedeńskich wytwórni. Filmem tym to „Konfetti“ 
z Friedl Czepą, Hansem Moserą, R. Romanowskim i Leo Ślezakiem. Ekspedientka 
z magazynu mód, Hania, poznała na balu maskowym mlodego lotnika Helmuta Sören- 
sena. Chcąc ukryć swój zawód i pochodzenie, podała mu nazwisko zmyślone, które 
przypadkowo brzmiało również: Sórensen. Na tym tle powstaje moc arcyzabawnych 


nieporozumień. 


sacji filmu Hathawaya „Souls at Sea“, 
w którym rolę główną gra Gary Cooper. 

Claudette Colbert, Robert Young, Mel» 
vyne Douglas i reżyser Wesley Ruggles udali 
się do Ketchum w stanie Idaho, gdzie nakrę- 
cane są plenery do filmu „Spotkałam go 
w Paryżu“. 

Rouben Mamoulian keńczy już swój 
pierwszy film dla Paramountu. Role głów- 


Fot. Rex-Gloria 


ne odtwarzają: Irena Dunne, Randolph 
Scott, Dorothy Lamour i Charles Bickford. 

Carola Lombard i Fred MacMurray 
ukończyli już nowy film, reżyserowany 
przez Mitchella Leisena. 

Fred MacMurray przystąpił do pracy 
w filmie „Exclusive“, w którym partnerką 
jego będzie najnowsza sensacja Ameryki, 
Frances Farmer. 


Jak powstają piosenki? 


Jak powstają piosenki filmowe? 

Takie pytanie zadaje co drugi widz kil 
nowy, obsłuchany z melodiami z filmów mu- 
zyeznych. 

Sigmund Romberg, znakomity kompozy- 
tor „Rose Marie“ i najnowszego muzyczne- 
go filmu „Gdy kwitną bzy” (amgielski tytuł 
„Maytime*) odpowiada na to w następu- 
jący sposób: 

— Gdy mam skomponować melodię do 
nowego filmu albo do operetki, naprzód ko- 
munikuję się ze scenarzystą i autorem pio- 
senek. Omawiamy film, dialogi itd. Jest to 
konieczne po to, bym mógł sobie odtworzyć 
charakter i styl filmu. Po omówieniu tych 
zasadniczych rzeczy ustalamy ilość piose- 
nek, kto je ma Śpiewać i kiedy. Teraz do- 
piero można przystąpić do komponowania. 
Przy układaniu kolejności numerów należy 
piosenki przeplatać lekką i poważną muzy- 
ką na przemian. Wielu kompozytorów trak- 
tuje muzyczny podkład filmowy jako całość 


Myrna Loy i William Powell 
wysiąpią w komedii sensacyjnej pt. „Od wtorku da 


„. mawartku”, Oto ich sympatyczne 
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sylwetki, 


samoistną i wtedy piosenki są układane ina- 
czej, od słabszych do najlepszych. Są rów- 
nież zwolennicy „niespodzianek“. (i wwa- 
żają, że żywe, wartkie tempo piosenki po- 
wimno wyskakiwać na tle wolniejszej akcji 


Marlena na estradzie, 


W Hollywood odbył się ostatnio koncert, 
w którym wzięła udział także Marlena Die- 
trich. Okazało się, że aktorka ta potrafi 
nie tylko porywać swoją grą bywalców kino- 
wych, ale także wzbudzać zachwyt wśród 
wybrednych słuchaczy koncertowych. Mar: 
lena grała na pile, wykazując swe niezwykłe 


i odwrotnie, sentymentalne melodie winmy 
być umieszczane w momentach nie zapowia* 
dających charakteru muzyki. Obie te drogi 
starałem się połączyć w filmie „Gdy kwitną 
bzy. Zresztą tym razem omawiałem całość 
muzyczną z głównymi odtwórcami filmu: 
Jeanette MacDonald i Nelsonem Eddy. Film 
pt. „Gdy kwitną bzy* odnosi obecnie sukce- 
sy w Ameryce. Jest to wyjątkowo melodyj- 
ny film (który ujrzymy w najbliższym sezo- 
nie w Polsce — przyp. red.). Gdy już pio- 
senka jest gotowa trzeba ułożyć tekst. Otóż 
często postępuje się odwrotnie, tzn. że na- 
przód autor układa słowa, a potem dopiero 
kompozytor muzykę. 

— Myślę, że już wspomniałem o wszyst- 
kim.. poza jedną drobną sprawą, miano- 
wicie... jak się komponuje w ścisłym tego 
słowa znaczenin. Ale na to naprawdę nie 
umien odpowiedzieć 12s 


